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Odłożenie procesu Pieczka] tisa

metrów wysokcíai. Suosąt^i murów
— • ■ I" ?ł 1—. — —_ — .-2 — —

Riiahala "takte powstało*« rcimai- 
tyrh starych budowli, która jesacre 
dsisiaj nosił widoßine ślady «pa­
le ïïl’a.

opuścili Pary*. Pi^mo praypomisa 
i* niodewQû w Parylu idarsył się 
wypadek upiGwadseoia prsei G.P.U. 
jeduego i urzędników G. P. U., któ­
ry popełnił w Paryiu naduly via. 
Tego urtęduika G. P. V. wrsucoBO 
gwałtem do saraoohodu, abeiwHd- 
uioao narkotykiem. i. prowadzony 
obudsil się dopiero na sowieckim 
parowcu w Hamburgu, a praywiaaio- 
ny do Moskwy, skaaauy aoiŁtl na 
10 lat cięlkiegu w^ęsienu.

ne aafoteresbwanie. Patry^rohat Fa- 
nnrayiski w Kofc«trm<y wpolu do sra- 
dukowrn u prsea Kuraal» j°po rob 
nacjonabstyainej helh ńskisj w Turcji, 
nie jest uwsżany pEiea «nao^ną oieść 
prawosławnych, jako awkraohnia w la 
dia duchowna, wobec tego pcw 
kwestjami Datury teologirsuej, mo­
ralnej, duchowej i inteloktualo1^, na* 
nuoa & ę kwtstja ustalenia władcy 
awiersohoiej.

Jtk się dowiidiijemy, Stolica Apo­
stolska śledzia baoinie przygotowa­
nia do soboru prawosławnego, ucho­
wa się identywnie, jak uprsednio w 
atosUTikU do ajaadów międayreligij- 
nyoh w Lcnannie i »3stokUulmic»

*ym hotelu przy Avenue Kiebcr, Od 
30 s tyci ni w dr. Woducki do hotelu 
nie powrócił. Powukiwania nie dały

niaini, przed dívčina tygodniami w 
celu samobójczym napiła się jodyny, 
a gdy ją uratowano w parę dni póź 
niej usiłowała ponownie targnąć się 
na życie. W dniu onegdajszym po 
raz trzeci targnęła się na tycie po 
notinie połykając 8 igieł i 1C gwoź­
dzi, .Stan desperatki jest bardzo 
Ciężki, .

Rsplitej Fwrfisia p. Piesydcntem 
StoRdotanem wsięli udahł w ini»- 
dfc^u wvùrnem prasa ministra S. Z. 
p. Zd©«kiego,

O godi. £5 po Pt ł. w «Monach 
Ratussa R&da Miejska na. st. Warsaa 
wy podejmować będaie p. Prezyden­
ta Strandmana podwieosorkier?.

O gedf. 7.30 wie:«, odbędwi© ?ię 
nbî»d w poselstwie est-ńskim, Hąd 
p. PraaydFDt Raplitej wraa « p. Pre­
zydentem E itonji u?a się do Eeatru 
Wielkiego na praedstawíeoý galowe, 
Po akcńcsonem praedittwierki pan 
Prpajdeat Stran dinan opuści War 
ssawę.

staje w związku z obowiązkiem wrę 
czenla pedsądmym •aktów oskarżeń.i 
w ich rodzinnym języku. Obrońcy 
□skarżonych zabiegają o nleodkładr- 
nie procesu.

Łódź, 11.2 (tel. z Warsz) Janin- 
ka Krajewska 13 lat, ul, 6 sierpnia 
96 nad wiek rozwlnjęta umysłowo, 
mimo wątłej budowy, chclała zna­
leźć jakieś zajęcie, by nie być cię 
Żarem dla ^matkl-wdowy, pracującej 
w fabryce. Nie mogła jednak nic 
zarobić. Zrozpaczona niepowodze-

Wieśniacy mlariKowsli strat ognio­
wą, W chwili prsybycia «trały ctły 
budynek stał iUft w płomień’soh. Ja­
den se atrr.isków wpidł da budyn­
ku, wy wały ł drtwi i wyciągnął «a 
nogi « pod stosów płojąjyoh belek 
4 ares^tantów.

Praybył© pogotowie stwierdatło 
4i<ÿOQ 1& letniego Stefana First«. 
Śmierć nastąpiła « powodu udussa- 
a“i dymem. Zmtrly ru al równia* 
awęgiose noei i ręoa, Wiad. tíog- 
daóAi doind ciękki^h popaneń i ra­
ny głowy. Dwaj inni równie* ci(*ko 
poparise? i. Odwioa-ono ich do sipi* 
t*la w Tomasnowiu, W lokalu gmi­
ny spłonęły wsaystkie akia.

Ł5di, 1L2 (tel. s Wa««fiW5) 
Woaojraj wiesaorem wybuchł gnóay 
pr*M re wsi Bleuie pod Tomasio- 
wem. Ofiarą po*aiu psdły 4 osoby. 
SioBcgóiy tej kataitrofy priedutawia- 
ją się następująco;

Na skraju wsi Błonie aoajdujesię 
urxąd gminy Ziją^aków. W budyn- 

Í ku muśoi «ię «resatj w którym 
anmkniętyah było podówoias 4 więź­
niów. Wo«or»j wiecaorem rapalilioni 
w pieou. Z powodu slego urŁądawńa 
pnawedu kominowego ogień pr«e- 
niósł się na budynek, który stanął a* 
płomieniacht Zamkaięoi aresitsuji 
nie mogli wydostać tię a areittu,

Kowno, 11.2 (tel. z Warsz.) Do­
noszą z Insterburga (Wystrzela), że 
zapowiedziany na 14 go b. m. pro 
ces Pleczkaitlsa ma być odłożony. 
Zwłoka w procesie spowodowana zo 
stała względami formalnymi i pozo-

Czy „potwor z
Düsseldorf, 11.2 (tel. z Warsz.) 

W Düsseldorf aresztowano pewne­
go mężczyznę, pochodzącego z No­
rymbergii, który przyznał się do tego 
ze zamordował 4 młodych mdzi. 
O&w.adczył on podczas przesłucha­
nia że mając skłonności homosek- 
sname, sprowadzał do siebie mło 
dzień-.ów, a po zaspokojen u swych

Odkopanie murów Jerychońskich.
Londyn, 11.2 (tal. « WnrsiaWy). metrów wysokcĄi. SfiJsąUi murón 

Anaielsi« ekspedycja »roheologtoiina Mohpwały się dobrie. Bwpedyoj« 
ÄUO ®l . . F .. .u.ła rek*, noc.jktnłośdl rcsmai-

FQ ZAUKNltCIU KHUfilKI,
Pslikle Radli.

W-fasaw« n«de w dulu 11 b.nr, 
tj. we wtorek, o g. 17 m. 4» produk­
cje wiûhnoseLsty nassego Tadeuita 
Kowalskiego prsy «kompsnjimenaie 
rot Ursstejn«.

W programie: Ad'.gic—Twoitk»- 
Pleśń bùi łlów — Dawidow«, Pieśń 
trubadur# — Ghrunawa i Polonez— 
Poppers.

C ta del Vatican», 11*2 (tel. s V.) 
Doorssą tu « Silomk, *e w alasito- 
rse Yudrtąs na wsgórsu w peblíiu 
miasta wrą pnygotownnia do wiel­
kiego soboru prawosławnego, któ­
rym CŁAją w« ą*j udaiił prstd rtawi- 
mele wssysUich odłamów kośaich 
wsdhüdniege, representancd protosUn- 
tysmu m ędsynarodoireg} oà»«obs»r- 
watony schismaty osných koíoklów 
prawosławnych, albrńs iego i buł- 
jarskiego. J»k wiadcmo, Kościół 
tiawcslawuy od dsiesięciu wieków, 
to jest cd osmu patryarchy Fooju- 
ssa, nie odbyw.4 sobolów w śmsłcm 
kgo iłowa »sBosiniu, to teł lobór 
ek umeniosny «ilonxyks wsbudfi« «luis* Po porwaniu gen. Kutiepowa.

p ryt, d. ll*i (Ul. s Warwawy). DawgahwskiH jego otoeseme rychło 
Ambasador francuski w Mnskwię, 2 ’ ” A 
Herbette, odbył w s^rziwie porwania i 
generała Kutieporra prees agentów 
G. P. U. dluł$*^ rosmewę c sastęp- 
cą komisara# ludowego spraw sagra- 

• nieśnych, Litwinowem. Prasa prań- 
cuika pedaje, i* rosmowa ta rcic do- 
prowadziła do usgodířeaia poglądów 
na konsekwencje sowieckiej tbrodni.

Pary*, d. 112 (tel. s Wrrssawy). 
W Lyonie areastowana snsUh w 
yw^ąsku se sprawą generała Kutiepo- 
wa niejaka Nadietdła Wcroto’iw», 
QKuasyoieika musy ki, któ?a, jak 
atwierdiiły władie, bawiła w dniu 
sagmięcia generała Kutiepowa w Pa- 
ry*u.

Paryi, d. 11*2 (tel. « Warlsawy). 
Prasa francuska sajmuje -ię w d*l- 
asym ciągu sprawą taiemuiesego sait- 
nięci* gmerała Kutiepowa.

wVictoire“ pisse. Od osasu upre- 
wadsania generała Kutiepowa upły­
nęło ju.fi dwa tygodnie, leci ambasu 
dor SGwitok.tgo rsądu morderró * 
jeiscse iłic olraymai pasapcrtów. 
Obecność ambasadora Dowgalawakie- 
go w Psryłu jest skandalem. Jen- 
ose więkssym ftkináahna dla Ftaa |i 
jest jednak ta okolicsacść, *e G.P.U. 
oimiela się we Firanoji uprowadt. d 
włafljyoh wrogów i *o istnieje rsąd 
który na ccś podobnego poswala 
i r ij prserywa n&tyubsLiast stosmi- 
ków dyplomatycznych s takim Lr*-« 
jem.

,E'ho de Paris“ wyryła níesrdo- 
woleníe s policji francuskiej, której 
sassuoa powolne śledstwo. D.dennik 
wyrafia ftyesenie, aby ambsaad r

Hzwburg, 11.2 (td. « VVMsr^wy). 
Na dvlm?j Ł^bic, r pobitu B.uus- 
baus^a, fDgielski parowiec « Glasgo­
wa sdprsył i*’ę s wielkim ameryksń- buiga, „ 
skio parowosm „Presydent Rooese- l*oj usskodsony.

Czterech więźniów w płonącym budynku 
gramy.

Berlin, 11.2. (Ul. s Warssawy). 
Wcieraj odbył się wielki wiuo połą- 
osony s dcmonrtracją, a ursądsocy 
pff0K orgzniiację 'jtkijwą Stu-hl- 
bolm-i, w B ïlin’e. W demonstracji 
brali udsiał ksi^tita domu Hohen- 
Łjbrnów Éítel Fryd ryk, Acguit 
Wilhelm i Oskar. Opröci moh wi- 
dsiaso w sali, w fctórfij odbyi się 
wieo,kłlku generałów azmji pruskiej. 
Po licsnych man bstaojach i Wujo- 
wniesnych prseseów iemaoh. jW któ­
rych etwiördsono, ła orgsui®' *!« 
Stahlbdrnu liciy w Berlinie 10,00- 
ciłonków, dossio po sebramu do 
dwmonitracyj ulictnych i do starcia 
s policją. Oddsiały Stablbolmow- 
eów około g. 12 w nony ro=poi sęły 
bójkę ■ policję u .Obwuuó Strasse

i u» Inwalideu Stroase pi ar wsie rsu- 
cijąo się na pokojentów c paisami 
guznowenai. Policja arcsatowałi 12 
głównych priywódców. Podobne 
sceny roscgraly się na Ftiedrcb- 
strasse, gdde polřojauoi rctoędrli 
demonstrantów i arentojyali 11 osób.

Niezwykła tragiedja 13-ietniej dziewczynki

OFIARY.

Na cele kulturaliQ-oiwïaiowe Kiła 
ZkBilaidk Bbleklch samiait biletu na 
bal — składa T. J»*wiń«ki 10 «I

Na Onrwoay Krzyż ssmiast blatu 
- na bal — składa T. JiiwiAiki 10 «I.

Na Zw Obrany Krseftw Zakhodaick 
ranuaut biUtu na bal — składa T. 

: Jsłw.ński 10 «I.
Ka cele kalt.-oświat*we 3 p a. p. 

«».iftust biletu na bal — składa gen. 
St. Daiewulski 8 sL

Duesseldoi fu“?
żądz usypiał s$e ( f ary zapomocą 
tabtefek rveronalu 1 brzytwą prze­
rzynał im gardła. Policja przypusz­
cza; że mężczyzna ten może pozo­
stawać w pewnej łączności z ifinemi 
morderstwami, dokonaiemi w -Dû?- 
seldorfie, i prowadź w tym kierun­
ku energiczne śledztwo.

POKWITOWANIE?
Zamiast biletów na bai Z.Ü. K. Z. 

złożyd Antonlostwo Stanlkowscv 
zł. 20; Zygmuntostwo Cichowscy 
zł. 20.

4

Zagadkowe zaginięcie d-ra Wodzickiego 
w Paryżu.

I P^ryfi, d. 11.2 (tel. » Waemwy).
Í Policja paryska sygnaliaujo ffnihńę-
I oie dr. ŚUfsna Wodsickiego, lat U-*, ««>r ^nłU1pt. --- -------------------------- -

który 17 stycinia s»mie«ikał w du- isdaego reiulUtu.

'Zderzenie dwóch olbrzymów morskich.
Vdlt“, o 20000 tea pojemncści. An­
gielski parowiec dcsn^l powai^ych 
usakodień i musid wiócić do H<m

Pfaiydeut Rocie^tlt’ jest

Kronika polityczna
0 Rida m. Rssskowa, pawiatu 

odcnanowskfcgo, wrą. Pcsuańuki&got 1 
uuhwaliU jednogłośnie nadiw obywa­
telstwo honorowe M rsi. Jóstfowi 
Piłsudskiemu,

D Woaoraj o godi. 12 w pdu- 
dn e pnru premierowi Bartlcwi sło­
ty li wity tę Ijü E.n, ks. kardynał 
pływu á Hbnd i ks, Urdyt^ł Ka- 
ktiwfki.

■M) W «oraj o godf. 12 w poł. 
President E tonji p. Strandman ud«ł 
« ę do Uai wersy tetu, gdiia wiiął 
udiiał w urocaystości wręcisenia Mu 
dyplomu doktora praw honoris causa.

O gcdi. 2-ej po poł. p. President

Watykan a sobór prawosławny

Londyn, 11.2 (t*ł. s Wunaawy).

w Palestyaie odkopała cięśó wurów 
cytadeli Jerychońskiej. Cytadel* .'bu- 
dowaua b;la w ksitjlo=e wielk« j 
trie By obronnej. Mury wif*v dneho- 
daiły do 3 i pół metrów gtubeści i 9

..Stahlhelmowcy“ pod protektoratem 
Hohenzollernów.
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trzecią część (;5 tys. franków t. j. 5 tys. 
złotych) zebrali juź sami wychodźcy 
z ofiarnych groszowych składek robot­
nika polskiego.

Niechby te zapomniane groby pol­
skich żołnierzy, poległych na dalekich 
polach Francji z myślą o Wolnej Pol­
sce, jak najrychlej doczekały się wido­
mego znaka, pamięć o ich bohaterstwie 
z wdzięcznością przechowywana jest 
u tych, co się tej Wolnej Polski do 
czekali.

pracę zawodową. Ale jakże często musi 
do niej powrócić, a jak często tego sa 
ma pragnie. Ileż spokoju daje jej prze­
świadczenie, że w każdej sytuacji po­
trafi sobie poradzić, bo posiada przygo­
towanie do fachowej pracy !

Dziś można twierdzić, że większość 
zawodów została już przez kobiety wy 
próbowana, chuć oczywiście są między 
pracami zawodowemi rodzaje mniej lub 
więcej przez kobiety łubiane, jak rów­
nież, że są i takie, do których więcej 
lub mniej się nadają, Mało jest np. ko­
biet-inżynierów, natomiast istnieje ogrom­
na ilość lekarek, adwokatek, dentystek, 
pisarek. Spotykamy jnż kobietę jako 
sędziego, są zdolne bardzo architektki. 
Z fachów rzemieślniczych największa 
ilość kobiet pracuje w moduiarstwie, 
krawieczyźaie, przemyśle artystycznym 
i t. p. Nie ulega kwestjk iż ciągle 
jeszcze pokutuje bardzo wiele tradycjo­
nalnych nawyków, które sprawiają, iż 
wiele fachów kobiety nie próbują zu 
pełnie. Naukowo przeprowadzone bada­
nia zdolności u szeregu młodych dziew­
cząt wykazują, iż posiadają one np. du­
że uzdolnienia do zegarmistrzostwa i ju- 
b lerstwa, a mimo to w zawodach tych 
u nas w kraju pracownic żeńskich się 
nie spotyka zupeluie. Natomiast na 
zachodzie praca kobiet w tych precy­
zyjnych rzemiosłach, wymagających roz 
winiętej inteligencji daje wypróbowane 
rezultaty. '

Naturalna psychika kobieca sprawia 
iż najulubieńszemi dla kobiet pracami 
zawcdoweini są te, w których mogą one 
zajmować się innemi, wymagającemi 
opieki lub pomocy istotami, Należy tu 
praca lekarki, nauczycielki, dentystki 
i tak bardzo kźąęa dziś u nas odło­
giem — praca pielęgniarki. Są to za­
wody naprawdę piękne. Ale pożądanom 
byłoby; aby kobieta dobierając sobie 
praco, wybierała ją tak, by jej ona nie 
pochłaniała całego czasu i by jej nie 
odrywała calkowicio od domu. Masowe 
rzucanie się młodych dziewcząt na po 
sady biurowe, przeważnie źle płatne, 
zmuszające do szukania zajęć dodatko­
wych w godzinach popołudniowych i wie­
czornych, a przedewszystkiem uniemoż­
liwiające rozwoju wrodzonych zdolności 
nie jest doprawdy szczęśliwem ani traf- 
nem rozwiązaniem wyboru zawodu w 
życiu kobiety.

Dr. Anna Minkowska.

co wpłynęło na ożywienie przed­
stawienia.

Z wykonawców zaznaczyć jateży 
przedewszystklem grę n. Wojcie­
chowskiego, w roli Wicus a, pcsr ć 
pełna siły ? charakterystyki. |Na 
bardzo udatną sylwetkę br. Zdzls’a 
zdotył się p Winkler. To samo 
moż na powiedzieć o drugoplanowych 
odtwórcach galerii łotrzyków (pp. 
Bolkowski, Borkowski, Ordęga, Sto­
kowski i inni).

Rolę uczciwego brda Wlcus a z 
przejęciem odegrał p. Śliwiński. 
Zwracała uwagę p Hryniewicz W la­
kierowa w roli narzeczonej Wlcusla 
oraz p. Oberska w roli młodszej 
siostry. Rolę matki poprawnie ode 
grafa p. Mierzyńska Rola p Mącz 
Kowsklego dala sposobność p. Mi« 
czyńsktemu do wykazania swych 
zdolności charakterystycznych. Z po 
wodzeniem rolę „itiwutejszego“ w 
restaurac i odegrał p. Wybranski. 
Sporo ożywienia wniosły ipp. Kutne 
równa, Skrobecka, Ordęga w scenie 
restauracyjnej.

Dekoracje obmyślane pomysłowo.
Z K.

Przy 
zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach głowy 
SíPSFHří’ 

tabletki

Wiele mówi się dzisiaj o wyborze 
zawodu dla młodzieży w ogólności, — 
istnieją poradnie specjalne badające 
uzdolnienia, — warto nam jednak spoj­
rzeć na to zagadnienie również i z punk- 
tu widzenia kobiecego.

Niedawno jeszcze treską rodziców 
w stosunku do córki był nie wybór za­
wodu — lecz wybór... męża. Troskę tę 
współczesnym rodzicom przeważnie zdję­
ły z barków wprawdzie same córki, — 
bystre oko obserwatora spostrzega jed 
nak, źo ujmując im kłopotów związa­
nych z „wydawariem za mąż“, nie po­
trafią one nigdy zdjąć, troski i lęku 
o przyszłość dziecka. To też zadanie 
rodziców w stosunku do córek zmieniło 
się dziś niepomiernie. Wiadomo, że dziś 
pierwszą sprawą w życiu jednostki — 
tak samo mężczyzny jak i kobiety, jest 
trafny wybór zawodu.

Ogół kobiet jest dziś zmuszony do 
pracy zarobkowej. Trudno przesądzać, 
czy jest to najwłaściwsze wyjście z trud 
nosci ekonomicznych, w których znajdu­
je się większość rodzin. Trudno też ba 
wić się w proroka i odgadywać, czy 
przyjdzie czy nie przyjdzie chwila tak 
silnego nawrotu do życia domowego, że 
tem samem kobieta chętnie porzuci swą 
dzisiejszą skłonność do szukania pracy 

I zawodowej. Fakt jest dziś faktem, że 
I praca ta stała się dziś konieczną ze 
• względów gospodarczych, gdyż zarobki 

męża są w olbrzymiej większości rodzin 
niewystarczające.

Młoda dziewczyna dawniej — „za­
wodowo** wychodziła zamąż. Kwestja 
majątku, pochodzenia, koligacji i tym 
podobnych czynników grała w tej spra­
wie rolę pierwszorzędną. W sferach 
drobnomieszczańskich położenie młodej 
osoby, która przekroczyła dwudziestką, 
a za mąż nie wyszła, stawało się czę­
sto wprost nieznośne. Z chwilą śmierci 
rodziców „starsza panna4 skazana była 
na wegetowanie po domach krewnych, 
gdzie zahaftewywała serweteczkami, za- 
szydełko wywalą robótkami wszystkie 
stoliczki, fotele i kanapy.

Dziś — młoda dziewczyna jest so 
bą i chce być sobą. Wie doskonale, że 
czeka ją najprawdopodobniej małżeń­
stwo i macierzyństwo, Ale w sferę za­
warcia małżeństwa wprowadzony został 
czynnik osobistego uczucia — i on to 
sprawia, że kobieta nie chce być dzisiaj 
tylko „skazaną na małżeństwo“, ale 
chce, aby było ono następstwem wybo 
ru jej serca. To właśnie jest tą psycho­
logiczną przyczyną, dla której dzisiejsza 
młoda dziewczyna musi mieć poczucie 
niozależnośid, chce pracować dla zarób 
ku i satysfakcji, a nie wychodzić za 
mąż tylko dla tego, że chleba w domu 
jest za mało, lub dlatego, że stał się 
dla niej zbyt gorzki. Oczywiście, są 
wypadki, iz kobieta po wyiścin za mąż

uż .wanta efektów
’ ’ . Kierownictwo teafru

r To |'ę sztikę ? modernizować

W północnej Francji, która była w 
czasie ^wielkiej wojny terenem bardzo 
intensywnych działań wojennych, znaj 
duią się olbrzymie cmentarzyska pole­
głych żołnie/zy koalicyjnych i niemiec­
kich. W szeregach walczących po stro­
nie francuskiej znajdowały się również 
polskie oddziały „Bajończyków*, które 
hyły pierwszym zaczątkiem armji pol­
skiej na ziemi francuski ej. W czasie 
ofensywy niemieckiej w r. 1915 zginęli 
wszyscy prawie Polacy, walczący w 
tych oddziałach.

Ku uczczeniu pamięci tych poległych 
którzy nie mają osobnego cmentarza, 
ustawiono w swoim czasie tymczasowy 
krzyż drewniany pod miejscowością La 
Targette (przy drodze z Arras do zna­
nego z walk wzgórza Notre Dame de 
Loretie), gdzie polała się po raz pierw­
szy krew polskich ochotników w dniu 
9 maja 1915 r.

W ubiegłym roku powstała wśród 
wychodźtwa polskiego północnej Francji 
myśl zastąpienia drewnianego kryźa 
trwałym pomnikiem, któryby stał się 
po wieczne czasy godnym symbolem 
polskiego bohaterstwa i świadectwem 
udziału Polaków w zmaganiu się wojsk 
koalicji ze wspólnym wrogiem.

Odpowiednie czynniki francuskie, 
angielskie i niemieckie zajęły się upo­
rządkowaniem grobów i cmentarzy 
swych poległych żołnierzy budując po­
nadto monumentalne pomniki na pa­
miątkę wypadków, jakie się na tych 
miejscach w czasie wielkiej uojny do­
konały. Oprócz słynnego olbrzymiego 
pomnika „Phare de Loretta“, wybudo­
wanego przez rząd francuski, wzniesm- 
E» zostały w ckclicy pomniki: angielski 
czeski, marokański. Cmentarzyska wiel­
kiej wojny są i będą przez długie lata 
odwiedzane przez rodziny poległych, 
przez, delegacje rozlicznych związków 
1 wszystkich narodów, przez turystów 
I całego świata.

Ubogi krzyi drewniany, poświęcony 
pamięci poległych „Bajończyków” nie 
może pozosUć ich czynu i chwały jody­
nom świadectwem

Inicjatywę budowy pomnika dla po­
ległych Bajończyków podjęło Towarzy- 
fevwo b. Powstańców z Noyelles s/Lens. 
Żywy oddźwięk, jaki myśl ta znalazła 
w lipnych rzeszach polskiego wychodź- 
twa, wyraził się w zawiązaniu specjal­
nego Komitetu Budowy Pomnika pod 
La Targette, mającego się zająć reali 
zacją chwalebnej idei. Zebranie kon­
stytucyjne Komitetu odbyło się dnia
3.VI  1928 iw Lens, Ścisły Komitet 
składa mę ż 7 osób, znanych na wy- 
chodźtwio z gorliwej działalności spo­
łecznej. Do Prezydjum honorowego 
Komitetu we zli ambasador R. P. w I 
Paryżu p. Chłapowski i francuski mi- | 
nister wojny p. Painlevó,

Komitet zamierzał sumę potrzebną 
na budowę pomniką zebrać w drodze 
składek wśród samego wyohodźtwa poi 
■kiego północnej Francji. Najmniejsza 
jednak kwota, niezbędna do zrealizowa­
nia zamierzeń choćby w najskromniej­
szych rozmiarach przekracza 50 tys, 
franków. Uwzględniając położenie na- 
tzego wychodźtwa we Francji, nie moż­
na liczyć na zabranie tak dużej sumy 
jedynie w drodze składek wśród tam­
tejszej ludności, Komitet postanowił 
przeto zwrócić się do organizacyj pol­
skich w Ameryce, które tak piękną 
rolę odegrały w d iejach formowania 
armji polskiej we Francji, — z prośbą 
O pomoc w zebraniu funduszów na bu­
dowę pomnika. Z pomocą pośpieszył 
również Rząd Polski, który akcji Ko 
iDitetu zapewnił swoje poparcie.

Pożądanem byłoby jednak, ażeby 
akcja Komitetu wywołała również 
i wśród społeczeństwa u nas w kraju 
zainteresowanie i czynno poparcie. W 
pierwszym rzędzie niechby o wzięciu 
inicjatywy pomyśleli b wojskowi którzy 
zrzeszywszy pod hasłem wspólnej pracy 
w olbrzymią Federację Obrońców Oj- 
osyzny. wykazali już na tylu innych 
polach swą niezmordowaną, twórczą ini 
cjatywę patrjotyczną. Za ich przykła 
dem niechby poszło społeczeństwo. 
Wszak nie chodzi ta o wielkie kwoty. 
Pięćdziesiąt tysięcy franków — to nie» 
■pełna 17 tys, złotych»—z czego blisko 

Di. liMjälai Miołś !
ZE ŚTAROŻREB - 

zawiadamia o założeniu 

Telefonu Ha 12. I 

____a z czerwony banderolą
I znakiem *BAïcR’ w kształcie krzyża są 

nabycia wa wszystkich • aptekach.

PïissaB’Uiia iHBîüi wtlelEBla i o œep os roli s?kdoj 1930-31.
Z ds em 1 lp;«i 1939 r u 

wlatuwi kom indinoi usupetakn 
udsultli rmtppującym grmęim o« bo-

ZAPOMNIPNE GROBY
Polskich Bohaterów

■wy h prs Ł.^a.-.nU wcieleni4 
ůo sasregó ’ « temataem ^atnośoi da 
daía 1 lipna 1931 roxu naw*rinkłch 
okreá onyah nioi^jssym roakaseas:

I Pierwian grupa doty- 
osvíí b di’e poborowych raospikÓw 
1904 i 1905, którsy posiadłą warun- 

i ki do skróconej ahifcby wojskowej 
(&rt. 49 urtawy o nowsi, cbow, wojsk.) 
są swynisj lynai (i’seaayw’styaii) «tu- 
driotsmi wsgtyd ne aluoh»osumi wyi- 

aikbdów pwk >wych, wvesoto 
góln’O”vah w Ds. lita z R. P. s ro­
ku 1929 J'è 34 oras w d datknwyoh 
okóhrkaOb M n.staratwa Ra«
Ugioy h i Ojwieoeaia Publi ?s iego 
i w roku szkolnym 1930/31 oosostita 
m o í t n t i i rok do ukońoieuia 
ryisryoh r-tudiów.

W taj g upia piteaai wi ni do 
dcii 39 Gisryroa 1930 roku, ako ter­
ni au besw ’glçânid ostat cs sego, 
wji áó do pow:ato rej koiaaady u«u* 
pełnień podanie o pmsun t?rm - 
íiu wciel» do sserpgów m rok 
sskolny 1930/31, & do podania do- 
łąciyć:

1. Zaá^iadasaoi* wyswt^ga sa-
kkdu t?su‘íowego, ża
petectowi w roku uakoinym 1930/31 
poa->stostatni rok do ukoń 
o «onia wyisayoh studiów, 
Z Jwiadcłeni» wydalane prs«r Brat­
nią Pum o Zr® «nenia Studentów Po* 
kirów PoliteCfhpiki G.kńiki<gj cibn- 
:om, studiującym w tej U3«etai, są

■ asświad .«aniim , wy­
dawań mi prsaa krajowa wiaiae 
sikclse. Za£wîadcHii»aM te jednak 
nauką byó kasdoraaowo pot^iwdic- 
ue prae« Wydsiał Wojskowy K^nai- 
sarjaK Cksaaraloegd Rs^nsyposp litej 
P dskiCj w Gl&ńiku. S udenci saś 
nknal iąc*y do Bratniej Pomocy, mjją 
pntfldkładió oświad :senia Poltech- 
mk G.kńłk t j. Z»świad?i u a wyt- 
S5y<h sakół s^graaio&nych mają być 
praetłom łOłune na ję&yk pphki.

2. Urodzeni w roku 1905 —di- 
wó i uduižlonego im ra r k 1929/30 
odronsema aluiby wojskuwoj s arty­
kułu 61/2 ustawy o powss ohnyna 
obowi^łiiu wojskowy«*;

urodłani w rjku 1904 — dowód 
udúelonego im praesumpoia terminu 
woielen « di sse-egów w roku srkol- 
ßym 1929/30.

»3. Z ś » iadcaf-nia o udsir-le w 
pracach Prsysoosoblw* Wojsko Te­
go lob Wy eh awaria Flsycaaego 
wsględoie n przynależ kśh do jed> 
nago « ośrodków Prcyrpcsobieuia 
Wojskowego, wyutiwicne prast po- 
Ttiłtowesfo kun^ndaata Pray^poso- 
bkni« Wojikoweg^.

Od p<z dłołima tego »aś^isdose- 
ia wolni stypendyś ci Mioist rst^a 

Spraw Wojskowych i itud«mji sskói 
“ g » V.3®jjyoh.

li. Druga jgrupa dutyo«y 
będzie osób roczników 1904 i 1905 
cdbywaiąGyoh studja - twulcgi stae 
(art. 61) 3 ustawy o pows~. cbow. 
woigk.).
Osoby te powinny uajdtlęj do dnia 
30 cztrwoa 1930 roku złożyd do po« 
wiatewęj komendy ułupeln t ii poda;

I Z TEATRU.
J („Stai8 Miasta“ — Docin ka — saboth).

Niezwykle popularna dawnen" 
laty sz>u?a — razi już obecnie 
pewntmi niekonsekwencjami, >zcze 
gólnie w charakterystyce tła. Świat 
zbrodniarzy i łotrzyków styka się tu 
bezpośrednio ze światem ludzi ucz- 
cfwych nieomal mechanicznie, bez 
śladów jakiegokolwiek wzajemnego 
oddziaływania Jedyny węzeł koja­
rzą :y te dwa światy — miłość uczci 
wej dziewczyny do łotra Wkusta 
jest zbyt słabo urn typowany, szcza 
góknie ze strony kochanki.

Świat ludzi 'uczciwych przedsta­
wiony jest banalnie, według szablo- 

• nowych, nic nie mówiących wzorów 
Więcej życia i charakterystyki znaj 
dujemu w galerji łotrzyków (Wicuś, 
hr. Zdziś)

Pomijając jednak ten pierwiastek 
mechanicz nego sklecenia, sztuka od­
znacza się dość ż^wą akcją i pewną 
umiejętnością w uż w oita efektów 
scenicznych, 
si 
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Eie wr»s * isłąnniaami na warun­
kach tafcioh samych, jak poborowi gru­
py pierassej.

Osoby grupy drugiej są wolne 
od prsedk^adaim oświadczeń o pny- 
nrietmfci do p. w. lub w. f

III. Trsecia grupa dctyc^d 
będ» e poborowych roczników 1907 
i 1808 fctórsy j 'ko ucsniowie ostat­
niej kiesy sskól, #ymien«oy&h w I 
art, 61/1 ustawy (pâtre De. U. R. P. 
s r. 1929 A- 34, po«. 318) itae costali i 
dopusscceiii do egaarninu drńriałoś ii | 
(końcowego) lub egscminu tvgo nie | 
■dali, a władcę sskolae secsoliły im ! 
na powtórzenie cststnirj Mary (kuf* j 
su lub ponowne prcystąpieme do te- l 
go pgï’smînu) "

Osoby te mają ał yó do dnia 30 ] 
oserfroa do powiatowej kommdy J 
uzupełnień podanie o prsesumęie 
terminu woiehnia i dołąocyć riśtę- | 
pu ące caląccniki; i

1) rcżwisdccenie odnośnej właday ' 
gckoluej, stwierdzające powyżej przy 
tcosoao oh olioanoóoi « ewentualnem 
podaniem terminu następnego dopu- j 
Mcaania kandydata do sdaw»n;a egca 
minu dojrccłośń (końnowegt).

2) úrodněni w reku 1907—dowód 
udaiaknego im předsun ęoia terminu 
wcielenia do sseregów w roku sskol- ř 
nym 1929.30,

urodaeni w roku 1903 — dowód 
udaielont go im na rok 1929 odrobie­
nia służby wojskowej a ait. 61.1 
ustawy o pows?. ubow. wojsk,

do sdtwauia f gwmis u dojrcałcści 
(końboweg ’).

8) uredseni w roku 1907—dowód 
udsielcnego im praenunięoia terminu 
wcielenia fln sseregów w roku szkol, 
nym 1929.30,

U’odreni w roku 1908 — dowód 
udaieloni go im na rok 1929 < droca v 
nia słuiby wojskowej » art. 61.1 
ustawy o powss. cbow. wojsku.

4. Z świadczenie o udziale w pra­
cach p. w. lub w. f. waglçd rie o prey- 
należnośoi do jediego z ośrodków p. 
w., wystawione prze« powiatowego 
krmendanta p. w.

Do uczniów oywiloyoh 
szkół lotniczych nshiy eto- 
sowiö przesunięcia t rminu wcielenia 
dc szeregów w rozmiarze i na wa­
runkach prcewidcianydh w D denni­
ku Roakazów M. S Wojsk. 1 z dn. 
L2.1 1927, por. 2, p. 2 i 3

Przepisy ogólne.
Podania o przesunięcie terminu 

wcielenia osób niewysicsególnionych 
w uinieissjm rozkace względnie nh- 
posadają^ych wym?g»ny<h warun­
ków, j k również pndk>nla wniesione 
po tfl rannie ndsży załrtwisó odm waie

N I ży również cabtwitć odmów- 
nie proiby o przesunięcie dln uzy­
skania ,dokt' rat u, zdawania specjal­
ny1 h egzaminów, odbycia aplikacji 
sądowej, nostryfikacji dyplomów za­
granicznych i t. p.

Wszelkie wnioski względnie proś­
by urzędów w sprawie udzielania 
przesunięć dla poborowych z tytułu 
zajmowania stanów sk w »łużbie pań­
stwowej w kraju i zagranicą m?ją 
być załatwiane odmowne. Zazna­
czam, że o pow^żssem isrsądcemu 
zostały zawiadomione wszystkie urzę­
dy państwowe.

Osobom, którym prcoiuuięto ter- 
m’n wcielenia, należy wydać po- 
świa#ccenie z podaniem dokhdcego 
terminu przesunięcia, które należy 
odnotować w głównej księdze ewi­
dencyjnej w rubryce „Inne nieprze- 
Tridï'sue zrriany.* Niezależnie od 
tego powiatowi komendanci uzupeł­
nień mają prowadzić śoisłą ewiden­
cję udzielonych przesuń ęć.

Wypadki, któreby nastręczały 
trudneś i w rozstrzygnięciu podania, 
nr leży niezwłocznie przedkładać do 
Dowódcy O. K. cekm wydania osta­
tecznej decyzji.

W żadnym wypadku nie lależy 
nodań przedkładać do Mmisterjum 
Sjraw Wojskowych.

D scysje powiatowych komendan­
tów uzupełnień są ostateczne.

Od daoysji odmownej nie ptay- 
slurtaą żidóe odweł^uia.

Załatwianie podań winno być 
przeprowadzane w tempie prßyapie- 
azonem z uwagi na przygotowan/e 
w tym czasie okej i wcieleuia pobo­
rca y oh 8 cenzusem,

W imieniu Ministra S. Wojak.
II wicem Distar (—) F AB R 70 Y 

generał brygady,

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

11 Lety — Wtorek
Dziś — Obj. N. M. P.
Jutro — Mcdesta M.

Wschód słońca 7.45 
Zachód słońca 15.32

Dlii® ÎÏÛ0SY W APTEIAOH 
OZIŚ nocny dyżur apteki Wlodkowsklego 
IUTRC nocny dyżur apteki Śmigielskiego 

Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano

HOCNY DYŻUR LEKARZA.

OZIŚ w porze nocnej przyjmuje 
dr. Piasecki

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko 
legjalna 25 —■ w niedziele i święta od 
11-13.

Tawarzystwa Hęakewe Pieskie, 
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
H-ej do l ej. Bibljoteka we wtorki, czwait- 

ki i soboty od 4-ej do S-ej.
Pł. Tstwo Rrpjeralazgo Palowania

Tumska, 9.
Klub czynny codziennie od godz. 5 po ol 

Bibljoteka czynna.
Codziennie prócz świąt od godz 8 do 9 w

Z Harcerstwa!
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz- 18 do 20 w lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 tel. 57.

Karnecik.
Dnia 15 lutego r. b. doroczny bal Masko­

wy u Wioélarzy.
Dnia 1 marca r. b. doroczny bal Korpusu 

oficerów 4 p s. Konnych.
Dnia 4 marca od godz. 19.50— 24„ŚIedź 

Wioślarski“.

HÄDJO-KONCeRTy.
Program na dziś

12.05 Radjowy poranek szkolny.
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.45 Koncert popołudniowy, 
19.10 Giełda rolnicza.
19.20 Transmisja z opery Katowickiej.

Obchód Papieski.
Ku uczczeniu .8 ej rocznicy koronacji 

Papieża Piusa XI, wielkiego przyjaciela 
Polski, jutro t. j. 12 lutego w’bazylice 
katedralnej zostanie odprawione uroczy­
ste nabożeństwo o godz. 9 i pól rano, 
na które Komitet Obchodu zaprasza pp, 
przedstawicieli władz cywilnych, woj­
skowych, sądowych i miejskich oraz 
bractw, cechów, stowarzyszeń i insty- 
tucyj ze sztandarami.

Tegoż dnia w Teatrze Miejskim 
o godz, 7 m. 45 wieczorem odbędzie 
się przedstawienie z następującym pro 
gramem :

1) Hymn narodowy, 2) przemówie­
nie, 3) hymn papieski, 4) Misterium 

Msza św.“ według Calderona w 2 ch 
odsłonach, Śpiewy wykona chór Płoc­
kiego Towarzystwa Muzycznego.

Poranek muzyczny XLI
Poranek k niedsitdi ubiegłej, ursą- 

dxony pod egidą T-sŁw® Mmyesue- 
go, «twieędsił ran jessusa usilne sa- 
biegi tej inrtytunji w kleiunku pod- 
niesienia poziomu muiyeiaego u na- 
sargo ogółu.

Występ kwart'tu smyoskove»o 
(klasa prof. W. Kochańskiego) d&ł 
Lemu ogółowi pełny sadowoleuia 
estetyosuc go. Aityśoi od grdi fe war­
tet Nr. 5 B^ethoweua uran kwartet 
Schuberta D-moll, grając ponadto na 
bis. W grse kwartetu warszawskie­
go «wraca uwagę staranna interpre­
tacja kompozytor*, (ąaewgólnie B et- 
howena), ndetyta wuiknięoie w cha- 
raktar rausyki klasycznej, aieamykle 
posunięta technika odtwórcza, wyra­
żająca sę w preoyayjnem wykoń­
czeniu řz zegóiów. W grze tej pięk­
no muzyki m sitów «ostzło rsależy- 
eio przez słush»csów zrozumiane 
i od żute.

Poza grą kwartetu (1 sae skrsypoe 
p. W. Woohniak, 2 gie skrzypce—p. 
I. Bzrae, altówxa—p. 1. Gorzowski 
i wiolonszdi— p. T, Kowahki)—pe­
nnst Urozmahiła gra solowa p, T. 
Kowzhkbgo i W. Wnohniaka(3Błon- 
ków kwartału).

P. T. Kowalski, sią^ny cbbrae pu- 
blioznośui rirszej wiohncselista—sdo- 

grał kilka utworów—między ranemi 
Polonea—-Popper ł i pieśń hinduską— 
R mskiego - K*miskwa, imponując 
nc»ud?m i opanowaniem techniki 
W grze p. T. Kowahkiego uwydat­
nia f?>ę coraz bardziej własna indy­
widualność odtwórca i, wys^alsjąca 
cię s pod wpływów obcych.

Przedmiotem gorących owaoyj 
był drugi solista, ml docśany skacy- 
peż, p. W. Woohnhk, Artysta ten 
przedstawia w istocie fenomen ,lae 
ajawisko w dsiedrkiie odtwórczej. 
Sscscgólme impodhij® wysoce pruu- 

Inięta technika i czyst: ść tonu. Ar­
tysta wykonał kilka utworów, mię­
dzy tanem* D worsaka-Krijsler*—T .- 
uiec tło wir ńs ci, Cuvtellego i innych.

Artystę smusLsn i k lkakrotnie do 
bisów. Ziakcmioie, jak zwykle, 
akompanjowsłs p. J. Grabowska.

Jakia podatki płacimy w lutym?

Ministerium skarbu pizyp. m na 
płatnikom podatków bespcśredciob, 
że w lutym b. r. płatne są następu­
jące podatki:

1) w ciągu lutego — państwowy 
pedatek od nierichomoścś mie;sktah 
i niektórych wiejskich kwart«! IV 
1929 r., tudzież podstak od lokali za 

! 1 kwartał 1930 r, 2) do 15 lutego— 
i zaliczka miesięosua na poeset pań- 
? stwowego podatku przemysłowego 
' od obrotu, osiągniętego w styczniu 
i r. b. prsez przedsiębiorstwa haodio- 
! we I i II kategorji i t ’zemys^owe

I—V kategorji, prowadzące prawi 
! dłowe ks ęgi handlarę, oraz przez 

przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 3)
I podatek diohodowy od uposażeń 
. służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
’ za najemcą pr.v:ę — w ciągu 7 miu 
I dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto płatne są «U ghśji odro­
czone i rozłożone na raty z termi­
nem płatność w lutym, tudzież po­
datki, sa które pł»tuicy otrzymali 
nakazy [ lutnicze również a terminem 
płatności w tym miesiącu.

Kronika r olinyjna.
Spisano doniesienia na Zacberga 

Abrama zam. ul. Szeroka Nr. 27 za 
niezamknięcie zakładu fryzjerskiego i go­
lenie w porze zakazanej.

Przyjęto protokuł zameldowania od 
Dobrzenieckiego Jana zam. przy ul. No­
wy Rynek 14 o kradzieży z kioska 
materjałów piśmiennych na sumę 17 zł. 
przez nieznanych sprawców.

Spisano doniesienie na Malesę Mar- 
i jana zam. w Radziwin za opilstwo.

Przyjęto protokuł zameldowania od 
Zurka Jana zam. w Radziwin o kra­
dzieży wędlin : kiełbas, salcesonu, szyn- 

i ki i papierosów przez chłopców zamiesz 
kałych w Radziwin : Nowaka Be- ;

( nedykta, Jam Ntadbałę, Stanisława 
Niedbałę, Stanisława Zajączkowskiego, 
Kazim.erza Nowaka, Wacława Mikołaj-

I
czyka i Dorobka Jana.

Spisano dvBÍ€«ituÍ8 na GxLtioza 
Adolf*, sainie^ak łj w Płocku, prsy 
ulicy Ptańskhj Nr. 6 i Ils:ko-i*ssie­
go Jóafcfa, a mieiskdłego w Rqd?J- 
wiu sa bójkę œa ulicy Tumskiej i sa 
saHÓ cenie spokoju publicznego.

Spisano doniesienie na Bryoha 
Henryka, samiemkM?go ulica Szero­
ka Nr 59 (Csarny Dwór) aa opilstwo 
i awnntu^y.

Soisaao dontaańsn e na Lswtakta- 
gf* Stefans, «amhsskatago uLos& Je- 
ro^olinsska Nr. 19 i Piotrowskiego 
Aleksandra, samtasssrłego ul, Płoń­
ska Nr. 15 aa bójkę i awantury.

Kronika za dzień 9 lutego 1930 r.

Prayjęto protokił zameldowania 
od Aleksandro wiosa Roman» sam, w 
Brochooicia o kr&dsi ży b»ńu od 
mlek?* prsea W lcsjńskiego Francisa- 
ka sam. Sc. iiyns<; M 19

Prsy jęto zameldowanie ol Anny 
W-śntawskiej wm, ul. Sienktawicsa 
N» 19, o sagirpę iiu pss wilka "Bej*.

Spisano doniesienie na Blocha 
b ibę sam. ul. Bielska M 8 sa opil­
stwo i awantury w nocy.

ROZMAITOŚCI.
Problém akustyki.

Tematem, który od dawna dręczył 
i zatrudnia mózgi architektów i techni­
ków, jest problemem akustyki, ważny 
w ssczególnosci przy bndowie sal kon 
certowyeh, teatralnych i innych loka­
lów zebrań publicznych. Jeden z ar­
chitektów, któremu powierzono budowę 
konstrwatorjum w Paryżu wybrał się 
ostatnio w podróż po całej Europie spe­
cjalnie po to, by na podstawie studjów 
różnych budowli publicznych zdobyć dla 
swego dzieła najlepsze udoskonalenie 
akustyczne.

Ale tajemnica tłumienia echa nie 
jest jeszcze zgłębiona; architekci, któ- 
rym udało się wybudować nawet naj ­
bardziej akustyczną salę nie mogą nig­
dy napewno twierdzić, że osięgnąprzy 
następnej budowie te saoie efekty. Zna­
ną jest nawet ciekawa anegtota o pew­
nym architekcie, który pragnął wykraść 
naturze jej sekret echa, odnalazł w swej 
wędrówce po Indjach dom, gdzie re­
zonans idealnie odpowiadał wszelkim 
potrzebom akustyki. Kupił wiec ów dom, 
poznaczył cały materjał budowlany 
i przewiózł go do swych posiadłość; w 
w Anglji, a następnie ceg ełka po ce­
giełce odbudował w indentyeany spo­
sób. Cóż się jednak okazało? Odbudo­
wany d mnie posiadał akustyki zupełnie.

Okazuje się więc, że wiadomość: fi 
zyków w tym kierunku są jeszcze nie­
zupełne. Przekonano się jedynie, że 
pod względem akustycznym stosunkowo 
najlepiej odpowiadają potnebie — sale 
w kształcie ejipsy, a więc wzorowano 
na antycznych teatrach. Na tej zasa­
dzie zbudowane są np. sale Louve a, 
stare konserwatorjum paryskie, gmach 
wielkiej opery w Berlinie i t. d. Nie 
jest to jednak regułą, gdyż up. sals 
teatru Wagnerowskiego w Bayreuth, 
uchodząca za jedną z najidealniej aku­
stycznych sal na świecie, jest prosto­
kątna. Również prostokątną jest sala 
słynnej opery „La Scala“ w Medjolanie 

i „Metropolitan Oper* w N. Jorku.

1541 razy karany-
Niewątpliwy rekord światowy co 

do ilości & ar sądowych uBtacowił pe­
wien włóczęgi, aresstowany catatnio 
w Ssto>;holmia. Lioay on lat 50, ♦ 
ciągu których dotyohom już adążyl 
być karacym 1541 raay Obecna 
sprawa jest 1542 gą s rzędu. Cyfrę 
tę łagodai do pewnego stopnia to, że 
w Sswecji do rsędu pnestępstw ka­
ralnych »kli-is się również żebrac­
two. W każdym jednak racie wwy­
trwałość” s w o do w eg o delikwenta 
nawet wprowadsa c%dy w zekb- 
potanie.

Komuniści kupili trupa-
Na posiedceniu hsmburskiaj rady 

mit jakiej jeden a r dnych sncjal • 
lyocnych ujuwn i senmoyjne metody 
jckiemi pesługu ą się komuniści dla 
wywołania rociuuhów.

Podeści walk uliocnych i okasji 
„pochodów głodu* padł truLony kulą 
pewien u^ceń rsemieślutai z, nie na­
leżący do żadnej partji, i który prey- 
jnlkowo cnclccł się na m*ejaau 
staroia.

Delegat p a r t j i komunistyeinej 
«wrócił s ę d j jego dsiadk« s pro- 
pocycją, by wydał ciało partji, która 
własnym kosclsm urcądsi pogrseb. 
jemu csś d dstkowo of ar uje 2 000 
marak.

Metcd® wykupywania swłok, oc­
lem urcądcanin awautur na pogree- 
bie, wy welch wśród radnych arocu- 
m'ałe obunecie.

Czy jestet* członkiem
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S PRAWO MŁODOŚCI I
W rolach głównych: g

MADGE BELLAMY i BARRY NORTON 9
Początek seansów o godz. 5, 7 i 9 w’eczôr

N :b &

Zakład Stolarski
JÓZEFA AMCH1TY

v Płocku, ul Tumska, róg Kościuszki Nr. 1. 
wykonywa wszelkie prace w zakres stolarstwa wchodzące, jako to :

CAŁKOWITE URZĄDZENIA BIUROWE SZKOL 
NE, SKLEPOWE, SYPIALNE .STOŁOWE ORAZ 
M ODNAWIANIE I PAKOWANIE MEBLI Łl,,

WAMME SHRMHEI. . . . . . . . . . . . . — KIŁK01ETIII1 EWO!

6ILLIE DOVE i LLOYD HUGHES
Pocziittik seansów o godzinie 5.30, 7.30 i 9 30 wieczorem.

Kino.■ u % u ś o i
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH!!! ■

SERCE i HE SŁUGA
W ROLACH GŁÓWNYCH: BMwa ■

~-g"‘ MAJTAWtEJ ..... ...............

w Spółdzielni Rolniczej Płockiej
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku

■i wszeikie artykuły potrzebne pp. Rolnikom: M

ŻELAZO, PODKOW1AKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazno - galanteryjne.

Kostjumy dla Pań
ze znanej warszawskiej pracowni.

Kilka kostjumów otrzymało 
1 nagrody na konkursach.

CENY KONKURENCYJNE. 
Informacje telefon 259 
WINKLER 

od 11 do 2
Wynajmowanie Kostjumów 

od 4 do 8 wiecz.
Płock, Stary Rynek Nr. 3
wejście od ' Zduńskiej II piętro 

mieszkania 4.

Wsi ki I
Zadajcie w apto- 
iarhi nklad. aptl 
hyfj enlcsn. prry 
sypki dla tiueel 

„Fiiöei our 

(■ kcgutklem) 
utriymują-ej cia­
ło dilecka w zdro­
wiu i ciystosc.

Pudełko 50 gr.

„NATURA LIS” 
Farba do Włosów

od pól wieku w użyciu.
Momentalnie farbuje włosy na wszystkie odcienie.

SIWYM WŁOSOM PRZYWRACH
■ PIERWOTNY KOLOR.
g Sposób użycia w każdym pudełku. — Do nabycia wszędzie

I8SSSpSwSS5SSS355ÍbESSíSS5SSSSSSSS1

1'1 Na Karnawał! |
I Eleganckie I

|j SMOKINGI |
18 podług najnowszych modeli wykonuje Zakład

1 Krawiecki
li M. GUTKIND
■I GRODZKA 14 TELEFON 291.
.(i KROJ WYKWINTNY — WYKOŃCZENIE SOLIDNE8| Wieiki wybór materjalów na garnitury t ubrania wizytowe,

sa»vał km fwp mmdi «wn x 
■MM MMMM UAd ! «_» OMOM ■iDE0ii DMB MMMM SIMM 3M ■

KATOLICKI ZAKŁAD 
l SPRZEDAŻY OBRAZÓW | 

| RELIGIJNYCH i OBYCZAJOWYCH
Í — PRZY — 2

t KSIF.GARdl 1 
i ZIEMI MJZaffilEtKIEJ j ? W FŁOC9CU. I
* Kolegialna 8 — gmach Hotelu Polskiego. Í 

ť Sprzedaje obrazy za gotówkę i na raty. | 
I TELEFON 123. KONTO P. K. 0. 60 990. Í

& 39
Axar'JhS'tfxf'-s .4^ r rramt

DROBNE.

Zgubiono książeczkę woj 
<-* skową wydar.ą przez P. 
K U. Płock wraz z paten­
tem przemysłowo handiowyni 
na imię Ignacy Grzelak, rocz­
nik 1891. zamieszkałego 
wieś Krubice gm Mąkolin. 

105-3

r^aglnęła książeczka woi 
skowa wydana przez P.

K U. Sleradż na imię Józe­
fa Styczyńskiego rocznik 
1898 wieś i gm. Brudzeń Po­
wiat Płocki. 110 3.

Doszukujemy zdolnych za 
* stępców dlaratafnei sprze 
dąży premjówek. Stała egzy 
stencja Gospodarczy Za 
kł d Kredytowy. Lwów ul. 
Wałowa 11 a. Inkasuje na 
leźnoścl wekslowe. 107 3

ùopki EEDorojdalve „VARlCůL“ 
ütj>’*rają ból, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają guzy żylak.

Sprzedają apteki.

^gubiono książeczkę woj- 
Ł* s .ową wydaną przez P. 
K U. Ficek na imię Piotra 
Szczygielskiego rocznik 1894 
zami szkakgo wieś Citśte 
gm. Miszcwo Murowane.

113 3.

7gub onu ksłążeczkę woj- 
skową Wyda lą przez P. 

K U Płock na imię Wacła 
wa Padórkowsklego rocznik 
1907, zamieszkałego w Płoc­
ku 112-3.

A JEDNAK...
życie przekonywa wszystkich iż gilzy

specjalnie dmie waty

SĄ NAJLEPSZE!
ŻADAU WSZĘDZIE!
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